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Współpracują ze słońcem
Jest mieszkańcem gminy Osieczna. Ma 28 lat i od prawie trzech lat prowadzi firmę zajmującą
się wytwarzaniem odnawialnych źródeł energii.

Kamil Nadolny z Grodziska jest
magistrem politologii. Nigdy jednak
nie pracował w zawodzie. Po stu-
diach rozpoczął pracę w firmie zaj-
mującej się doradztwem
finansowym. Tam właściciel firmy
opowiedział mu o tym, jak w Nie-
mczech pozyskiwana jest energia
ze słońca. Kamil zainteresował się
tematem. 

- Mam ziemię w Grodzisku, po-

myślałem, że mógłbym na tej ziemi

założyć farmę fotowoltaiczną, by w

przyszłości sprzedawać prąd Za-

kładowi Energetycznemu. Z moim

pomysłem zapoznałem kolegę, z

którym pracowałem, zapropono-

wałem mu współpracę. Jurek zgo-

dził się. Zaczęliśmy załatwiać

wszystkie formalności. Trwało to

kilka miesięcy - opowiada Kamil
Nadolny.

Międzyczasie nawiązali kon-
takty z firmami zajmującymi się
dystrybucją, montażem odnawial-
nych źródeł energii. Pomyśleli, że
takie odnawialne źródła energii
mogliby zaproponować klientom
indywidualnym i firmom. Mieli do-
świadczenie w rozmowie z klien-
tem, mieli też pewną pulę
kontaktów. W styczniu 2015 roku
założyli firmę K&J Energy Sun,
która ma swą siedzibę w Gro-
dzisku, a biuro w Trzebnicy. Obec-
nie w firmie pracują cztery osoby,
przez niemal trzy lata obsłużyli
ponad 800 osób. Na czym polega
ta praca?

- To kompleksowa obsługa

klienta, który chce zaoszczędzić

na rachunkach za prąd. Zaczyna

się od rozmowy z klientem, zapo-

znania się z miejscem, w którym

ma być założona instalacja foto-

woltaiczna, maty grzewcze na

podczerwień, czy pompa ciepła.

Potem jest dokonanie pomiarów,

przygotowanie projektu, podpisa-

nie umowy, zakup i montaż urzą-

dzeń. Wszystko to można zrobić

nawet w ciągu dwóch tygodni.

Najbardziej popularne wśród
klientów są panele fotowoltaiczne,
które światło słoneczne przetwa-
rzają na energię elektryczną. Tego
światła, a co za tym idzie - wypro-
dukowanej energii - więcej jest
latem. Wtedy też mniej jej zuży-
wamy, natomiast zimą potrzebu-
jemy więcej prądu, a wytwarzanie
go jest mniejsze. Energetyka za-
kłada specjalny licznik (dwukierun-
kowy) i prąd, którego nie jesteśmy
w stanie zużyć jest przesyłany fir-
mie energetycznej, a podczas
większego zużycia - oddawany.
Kamil Nadolny zapewnia, że pra-
cownicy jego firmy tak dobierają
moc instalacji fotowoltaicznej, do
zużycia prądu, aby w danym bu-
dynku nie trzeba było energii ku-
pować od energetyki. Płaci się
więc wówczas tylko za dzierżawę
licznika. Inwestycja zwraca się po
6 latach, natomiast na działanie

urządzeń firma daje gwarancję na
25 lat.

Firma K&J Energy Sun działa
na terenie województwa wielkopol-
skiego oraz dolnośląskiego.
Wkrótce panele fotowoltaiczne zo-
staną założone na Stanisławówce.
Pracownicy firmy działają też w
Lesznie, Wschowie, Głogowie, Bo-
janowie, Wrocławiu, czy Poznaniu,
w ciągu jednego miesiąca obsłu-
żyli 200 klientów. 

- Ta liczba wzrasta, bowiem na

obecną chwilę klienci mogą uzys-

kać 30 procent dofinansowania na

założenie odnawialnych źródeł

energii z ogólnopolskiego Pro-

gramu Prosument 2017. Nie bra-

kuje klientów, którzy stawiają

instalacje za gotówkę.

Firma działa głównie na terenie
dwóch województw, jednak nie
ogranicza ściśle swego zasięgu.
Kilka miesięcy temu firma z Nor-
wegii produkująca drewniane
domy nawiązała z nimi współ-
pracę, będą więc pracować także
w Oslo. K&J Energy Sun prowadzi
też rozmowy ze szpitalem w Trzeb-

nicy na montaż instalacji fotowol-
taicznej. 

- Firma coraz bardziej się roz-

wija. Mamy swoją stronę interne-

tową: www.k&jenergysun.com

oraz profil na facebooku. Począt-

kowo szukaliśmy klientów, obecnie

oni znajdują nas.

A co z farmą fotowoltaiczną w
Grodzisku?

- Na chwilę obecną mam

wszelkie pozwolenia, jednak nie-

dawno weszła w życie ustawa,

która jeśli chodzi o zakup wypro-

dukowanego prądu przez farmę

daje Zakładowi Energetycznemu

wolną rękę. Może go kupić, ale nie

musi. Nie ma więc pewności, że

farma przyniosłaby oczekiwany

dochód. Farma nie powstanie więc

dopóki prawo się nie zmieni. 

Póki co Kamil Nadolny i pra-
cownicy jego firmy pomagają więc
osobom prywatnym i firmom w wy-
twarzaniu energii, którą wykorzys-
tuje się do potrzeb własnych, a co
za tym idzie oszczędnościach na
rachunkach za prąd.

Przedszkole Akademia Pana

Kleksa w Osiecznej bierze

udział w projekcie "Krecik Poz-

naje Polskę". W związku z tym

od 6 do 10 listopada Krecik

gościł w przedszkolu. Dzieci

dowiedziały się skąd pochodzi

i wysłały go w dalszą podróż

do Sopotu. 

W osieckim przedszkolu odbył

się koncert "Magiczne indiań-

skie Andy". Dzieci poznały

nazwy indiańskich instrumen-

tów. Na tę okazję dzieci wraz

ze swoimi rodzicami przygoto-

wały indiańskie pióropusze. 


